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Temat numeru 

 

P
ra ca le ka rzy we te ry na rii wią że 
się z wy so kim po zio mem ob -
cią że nia emo cjo nal ne go, wy -
ni ka ją cym m.in. z czę ste go 
kon tak tu z cier pie niem zwie -

rząt, ko niecz no ścią po dej mo wa nia trud -
nych de cy zji kli nicz nych oraz in ten syw -
ną ko mu ni ka cją z opie ku na mi pa cjen tów. 
Jed nym z istot nych za gro żeń dla do bro -
sta nu psy chicz ne go w tej gru pie za wo do -
wej jest zmę cze nie współ czu ciem (com -
pas sion fa ti gue), któ re mo że pro wa dzić 
do wy pa le nia za wo do we go oraz ob ni że -
nia ja ko ści ży cia. Ce lem ar ty ku łu jest 
prze gląd po ten cjal nych skut ków psy cho -
lo gicz nych po wsta ją cych wsku tek ob co -
wa nia z bó lem i cier pie niem pa cjen tów 
i ich wła ści cie li, ta kich jak wtór ny ze spół 
stre su po ura zo we go czy trau ma za stęp -
cza. Prze gląd ba dań wska zu je, że za stęp -
cza trau ma ty za cja znacz nie czę ściej  
do ty czy le ka rek we te ry na rii, osób o krót -
szym sta żu za wo do wym oraz tych spę -
dza ją cych wię cej go dzin na le cze niu cier -
pią cych zwie rząt. Wnio ski wska zu ją 
na ko niecz ność sys te mo we go po dej ścia 
do za po bie ga nia zmę cze niu współ czu -
ciem w tej pro fe sji, a tak że psy cho edu ka -
cji na te mat wzmac nia nia in dy wi du al -
nych za so bów.  

Le ka rze we te ry na rii, ja ko przed sta wi -
cie le pro fe sji o wy so kiej eks po zy cji 
na cier pie nie i ból swo ich pa cjen tów i ich 
opie ku nów, do świad cza ją pod wyż szo ne -
go po zio mu pro ble mów ze zdro wiem 
psy chicz nym w po rów na niu z po pu la cją 
ogól ną, w szcze gól no ści de pre sji, lę ku 
oraz my śli i za cho wań sa mo bój czych. 
Zna czą co czę ściej od czu wa ją ob cią że nie 
trud ny mi emo cja mi wła ści cie li zwie rząt, 
ta ki mi jak strach, złość, bez sil ność czy 
fru stra cja. W opu bli ko wa nej w 2006 ro -
ku książ ce „Com pas sion Fa ti gue in the 
Ani mal -Ca re Com mu ni ty” Char les Fi -
gley i Ro bert Ro op zwró ci li uwa gę 
na wy stę po wa nie zja wi ska „zmę cze nia 
współ czu ciem” wśród pra cow ni ków 
schro nisk dla zwie rząt oraz le ka rzy 
i tech ni ków we te ry na rii (1). Au to rzy opi -
su ją to zja wi sko ja ko stan głę bo kie go wy -
czer pa nia fi zycz ne go, emo cjo nal ne go 
oraz du cho we go, bę dą cy kon se kwen cją 
pra cy w śro do wi sku wy ma ga ją cym in ten -
syw ne go za an ga żo wa nia opie kuń cze go. 
Zmę cze nie współ czu ciem ja wi się za tem 
ja ko jed no z naj częst szych, a za ra zem 
naj mniej oma wia nych trud no ści w ob -
sza rze zdro wia psy chicz ne go w we te ry -
na rii. Sta je się pro ble mem nie tyl ko in -
dy wi du al nym, ale sys te mo wym i wy ma ga 
od po wied niej dia gno sty ki i dzia łań pre -
wen cyj nych. War to nad mie nić, że je że li 
gra ni ca mię dzy „ja” a „in nym” za cie ra się, 

a emo cjo nal ny ból dru giej oso by jest 
przej mo wa ny ja ko wła sny, wów czas po -
wsta je „cier pie nie em pa tycz ne”, któ re 
moż na ana li zo wać ja ko swe go ro dza ju 
etycz ne ob cią że nie pro fe sji le ka rza we -
te ry na rii. Sta no wi ono awer syj ną re ak cję 
skon cen tro wa nia się na so bie, pro wa dzą -
cą do wy co fy wa nia się z sy tu acji w ce lu 
ochro ny wła sne go do bro sta nu, za miast 
ini cjo wa nia dzia łań ma ją cych na ce lu 
zbli że nie się do oso by cier pią cej i ła go -
dze nie do świad cza ne go przez nią cier -
pie nia (2). 
Ko lej nym swo istym „kosz tem opie ki” 
nad pa cjen tem, po no szo nym przez le ka -
rzy we te ry na rii, jest wtór ny ze spół stre -
su po ura zo we go (se con da ry trau ma tic 
stress di sor der, STSD) ro zu mia ny ja ko 
na tu ral ne re ak cje emo cjo nal ne i be ha -
wio ral ne wy ni ka ją ce z wie dzy o trau ma -
tycz nym wy da rze niu do świad czo nym 
przez bli ską lub zna czą cą oso bę – stres 
bę dą cy kon se kwen cją udzie la nia po mo -
cy lub sa me go pra gnie nia po mo cy oso -
bie, któ ra do zna ła trau my lub cier pi. Ba -
da nia po ka zu ją, że zna czą co czę ściej 
ta kich ob ja wów do świad cza ją ko bie ty 
pra cu ją ce w tym za wo dzie, ani że li męż -
czyź ni (3). Szcze gól nie za uwa żal ne jest 
to, je śli cho dzi o po czu cie by cia na gra -
ni cy wy trzy ma ło ści w in nych ob sza rach 
ży cia (ja ko bar dzo czę ste za zna czy ło 
to 17,9 proc. le ka rek vs. 13 proc. le ka rzy), 
a tak że od czu cie, że cier pie nie zwie rząt 

ma na nich wpływ (ja ko bar dzo czę ste 
za zna czy ło to 17,9 proc. le ka rek vs.  
13 proc. le ka rzy). Te da ne war to roz pa -
try wać w okre ślo nym kon tek ście, a mia -
no wi cie ro sną cej fe mi ni za cji za wo du le -
ka rza we te ry na rii (w USA 80 proc. 
ab sol wen tów te go kie run ku to ko bie ty). 
Rów no cze śnie jed nak, to wła śnie one, 
czę ściej niż le ka rze – męż czyź ni, zgła -
sza ją pro ble my zwią za ne z rów no wa gą 
mię dzy ży ciem za wo do wym a pry wat -
nym, co czę ścio wo wy ni ka z ko niecz no -
ści łą cze nia obo wiąz ków za wo do wych 
z ro la mi spo łecz ny mi i ro dzin ny mi. 

Wśród czynników chroniących 
przed wystąpieniem wtórnego 
zespołu stresu pourazowego 
Pręgowski wymienia: 
 
• wysoką satysfakcję z wykonywanej 

pracy, 
• zdolność do dystansowania się 

od pacjenta/klienta (w opozycji 
do nadmiernego utożsamiania się 
z jego problemami), 

• posiadanie sieci wsparcia, 
• uważność w zakresie dbania 

o swoje potrzeby, 
• równowaga pomiędzy życiem 

zawodowym a osobistym  
(work-life balance). 
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War to nad mie nić, że ba da nie po ka zu -
je, że gdy le ka rze we te ry na rii trak tu ją sa -
mych sie bie w spo sób od czło wie czo ny 
(czu jąc się „jak ma szy ny”, bez emo cji 
i war to ści), czę ściej od czu wa ją ob ja wy 
wtór ne go stre su po ura zo we go, a to z ko -
lei wią że się ze zwięk szo nym po zio mem 
de pre sji i lę ku. Su ge ru je to, że zmniej -
sza nie sa mo de hu ma ni za cji mo że po móc 
chro nić zdro wie psy chicz ne – po śred -
nio ogra ni cza jąc wy pa le nie i wtór ną 
trau mę (4).  

Trau ma za stęp cza, po ja wia ją ca się 
u osób zaj mu ją cych się sze ro ko ro zu mia -
nym po ma ga niem, jest pro ce sem po -
wsta wa nia ne ga tyw nych re ak cji na do -
świad cze nia trau my re la cjo no wa ne przez 
ich pa cjen tów czy klien tów. Słu cha nie, 
a co za tym idzie prze ży wa nie tych hi -
sto rii, z cza sem zmie nia ob raz sie bie 
i świa ta pre zen to wa ny u sa mych po ma -
ga czy. Kon takt z bo le sny mi i trau ma -
tycz ny mi do świad cze nia mi pa cjen tów 
mo że pro wa dzić u pro fe sjo na li stów 
do wy stę po wa nia kosz ma rów sen nych, 
na si lo ne go lę ku, pe sy mi stycz ne go po -
strze ga nia świa ta i lu dzi, utra ty za ufa nia, 
a tak że na tręt nych, in tru zyw nych my śli. 
McCann i Pe arl man (5) zwra ca ją uwa -
gę na zja wi sko prze ni ka nia wspo mnień 
klien tów do pa mię ci spe cja li stów, któ -
rzy prze cho wu ją je w for mie nar ra cji 
i ob ra zów w spo sób zbli żo ny do wła -
snych do świad czeń. Na gro ma dze nie ta -
kich „po śred nich wspo mnień” stop nio -
wo wpły wa na spo sób po strze ga nia 
rze czy wi sto ści i re la cję z ota cza ją cym 
świa tem. 

Spe cja li ści pra cu ją cy z oso ba mi po do -
świad cze niach trau ma tycz nych czę sto 
do strze ga ją, że dłu go trwa łe ob co wa nie 
z ich hi sto ria mi osła bia wia rę w ludz ką 
na tu rę i kon dy cję spo łe czeń stwa. In dy -
wi du al ny, bez po śred ni kon takt oraz emo -
cjo nal ne za an ga żo wa nie w pro ces po mo -
cy spra wia ją, że „za sły sza ne ob ra zy” 
od dzia łu ją znacz nie sil niej na wy obraź -
nię i emo cje niż prze ka zy me dial ne. 
W re zul ta cie, po ma ga ją cy sta je się swo -
istym współ uczest ni kiem i świad kiem 
tych wy da rzeń, mi mo że je go re al -
na moż li wość wpły wu na ich prze bieg 
i kon se kwen cje po zo sta je bar dzo ogra ni -
czo na (6). 

Jak po ka zu ją ba da nia, naj sil niej szym 
pre dyk to rem po ja wie nia się trau my za -
stęp czej, a szcze gól nie in tru zyw nych 
my śli, jest licz ba go dzin spę dzo nych 
w pra cy z cier pią cy mi pa cjen ta mi (7). 
Wśród czyn ni ków ry zy ka wy stą pie nia 
te go zja wi ska są rów nież: krót ki staż pra -
cy (do 5 lat), a tak że płeć żeń ska. Pierw -
szym więc kro kiem do mi ni ma li zo wa -

nia po ten cjal ne go ry zy ka, jest re al ne 
okre śle nie gór nej gra ni cy cza su po świę -
co ne go pra cy za wo do wej, a kon kret niej 
„trud nym przy pad kom”. Oso by de cy du -
ją ce się na wy bór za wo du po mo co we go, 
ja kim nie wąt pli wie jest pro fe sja le ka rza 
we te ry na rii, pre zen tu ją czę sto „syn drom 
Atla sa”, od zna cza ją cy się prze ko na niem, 
że jest się od po wie dzial nym za nie sie nie 
cię ża rów in nych osób, kosz tem dba nia 
o sie bie, ni czym mi to lo gicz ny bo ha ter 
dźwi ga ją cy skle pie nie nie ba. Ire na Po -
spi szyl (8) zda je się traf nie okre ślać ta -
kich lu dzi ja ko „tych, któ rzy by li sil ni 
zbyt dłu go”. Wno szą ca dla tych osób 
mo że być za tem pra ca nad mo dy fi ka cją 
nie kon struk tyw nych prze ko na ń do ty -
czą cych nad kon tro li, na dod po wie dzial -
no ści, przy mu su cią głe go dzia ła nia czy 
go to wo ści do po świę ca nia się bez wzglę -
du na kosz ty wła sne. Do brym miej scem 
na te go ty pu re flek sje mo że być psy cho -
te ra pia in dy wi du al na. Ten ro dzaj pra cy 
nad so bą mo że być tak że nie zwy kle po -
moc ny, gdyż wła sna hi sto ria nie prze pra -
co wa nych traum, mo że rów nież in ten -
sy fi ko wać prze ży wa nie ob ja wów trau my 
za stęp czej.  

Prak ty ka po ka zu je jed nak, że pro fe -
sjo na li ści do świad cza ją cy skut ków trau -
my za stęp czej są mniej sko rzy do dba -
nia o sie bie czy roz wi ja nia swo je go 
hob by, dla te go też za sad na jest psy cho -
edu ka cja na te mat wzmac nia nia in dy wi -
du al nych za so bów i roz wi ja nia ada pta -
cyj nych spo so bów ra dze nia so bie ze 
stre sem. War to rów nież po znać swo je, 
in dy wi du al ne sy gna ły, mó wią ce o od -
dzia ły wa niu pra cy z klien tem na sa mych 
pro fe sjo na li stów, ta kie jak np. brak po -
czu cia sen su wy ko ny wa nych dzia łań, na -
wra ca ją ce so ma ty za cje, prze wle kłe zmę -
cze nie czy izo lo wa nie się.  

Po ja wia się jed nak py ta nie, czy ob co -
wa nie z cier pie niem mo że pa ra dok sal nie 
ubo ga cać? W su kurs przy cho dzi nie tyl -
ko prak ty ka kli nicz na i nar ra cje wie lu  
le ka rzy we te ry na rii do ty czą ce po ja wia -
ją ce go się u nich po czu cia mo cy i od por -
no ści pły ną cych z słu cha nia krze pią cych 
hi sto rii opie ku nów zwie rząt o tym, ale 
tak że ba da nia na uko we. Mó wią one o za -
stęp czej re zy lien cji (10), ro zu mia nej  
ja ko pro ces ucze nia się te go, jak po ko ny -
wać trud no ści od osób, któ re do świad -
czy ły trau my. Pro fe sjo na li ści, bę dą cy 
świad ka mi mie rze nia się pa cjen tów 
z róż ny mi prze ciw no ścia mi, sa mi do -
świad cza ją wzro stu po zio mu wła snej od -
por no ści psy chicz nej –  re zy lien cji, co 
prze kła da się na to, że ła twiej im jest ra -
dzić so bie z oso bi sty mi pro ble ma mi. 
W li te ra tu rze po ja wia się tak że ter min 
„sa tys fak cji ze współ czu cia”, pły ną cej 
z do brych do świad czeń z funk cjo no wa -
nia w ra mach tria dy: le karz we te ry na rii, 
wła ści ciel i je go zwie rzę.  

Za tem pod su mo wu jąc, tro ska o sie bie 
le ka rza we te ry na rii jest je mu przy na leż -
na, nie trze ba na nią za słu żyć; jest ni czym 
swo ista ma ska tle no wa, któ rą naj pierw 
za kła da się so bie, by po tem móc za dbać 
o in nych. ● 

 
 
Pi śmien nic two 
1. Figley C. R., Roop, R. G.: Compassion fatigue  

in the animal-care community. Humane Society 
Press 2006. 

2. Stoewen D. L.: Moving from compassion fatigue  
to compassion resilience Part 2: Understanding 
compassion fatigue. „The Canadian Veterinary 
Journal”, 2019, 60 (9), 1004. 

3. Pręgowski M. P.: Ekspozycja na cierpienie i skutki 
przemocy a wtórny zespół stresu pourazowego 
w pracy lekarzy weterynarii. „Życie Weterynaryjne”, 
2020, 95 (11), 681-686. 

4. Ellis A., Hawkins R. D., Stanton S. C., Loughnan S.:  
Self-Dehumanization Is Related to Worse Mental 
Health in Veterinarians. „In Healthcare” 2025, 1, 14, 92. 

5. McCann I. L., Pearlman L. A. Vicarious 
traumatization: A framework for understanding  
the psychological effects of working with victims. 
„Journal of Traumatic Stress, 1990, 3 (1), 131-149. 

6. Chojnacki A.: By nie zaniedbać siebie… Zastępcza 
traumatyzacja i rezyliencja u profesjonalistów 
pracujących z traumą. „Niebieska Linia”, 2017, 1.  

7. Bober T., Regehr C.: Strategies for reducing 
secondary or vicarious trauma: Do they work?.  
„Brief Treatment and Crisis Intervention”, 2006, 6 (1), 
DOI: 10.1093/brief-treatment/mhj001. 

8. Pospiszyl I.: Syndrom Atlasa. O tych, którzy byli silni 
zbyt długo. Wyd. PWN, Warszawa 2019. 

9. Neff K., Germer C. The mindful self-compassion 
workbook: A proven way to accept yourself,  
build inner strength, and thrive. Guilford 
Publications 2018. 

10. Hernández P., Gangsei D., Engstrom D.:  
Vicarious resilience: A new concept in work  
with those who survive trauma. „Family Process”, 
2007, 46 (2), 229-241. 

 

Katarzyna Iwanicka,  
e-mail: iwanicka.kasia@gmail.com 

Sposobem na poradzenie sobie 
z bólem emocjonalnym  
może być zaproponowana  
przez Kristin Neff  
„mantra samowspółczucia”, 
składająca się z trzech 
elementów (9): 
 
• uważnego uznania  

własnego cierpienia  
(„to moment cierpienia”), 

• uznania faktu, że cierpienie jest 
uniwersalne („cierpienie jest 
rzeczą ludzką”), 

• okazanie życzliwości cierpiącej 
osobie („obym był/była  
wobec siebie życzliwa”).


